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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
. ,  numerze „N. Reformy".

Kwestya polsKo-rnska w Izbie posłów. —  Mowa 
prezesa Koła polskiego i posła Hlibowickiego. —  
Otwarcie uniwersytetu w Zagrzebiu. —  Podróż 

Edwarda VII do Petersbnrga.

B I mik.
(Telep*-, „Nowej Reformy".)

W iedeń.D yskasya galicyjska. ktSra się wczo­
raj rozpoczęła w Izbie po&łow, poirwa zape­
wne przez t r z y  dni .  Rusini zawiedli się, jak 
się zdaje sądząc, że wnioskami swojem; i mo­
wami wywołają wielkie zainteresowanie w 
Izbie. Przeciwme, pos. C e g i i ń s k i  przema­
wiał wczoraj przez trzy godziny przed pusteim 
ławami; nie słuchano go, zwłaszcza, że zna­
czną część mowy odczytywał, i to cicho, tak, 
iż ledwo go można było słyszeć. Podobnie wy 
padia mowa D n i e s t r z a ń s k i e g o .

Natomiast prezes Koła polskiego dr G 1 ą- 
b I ń s k  i zdołał swojera przemówieniem zwrócić 
uwagę całej Izby, która wysłuchała jego mo­
wy, rzeczowo i na podstawie dat statysty­
cznych wykazującej fałszywość obwinień i 
twierdzeń o ut tsku , jakie podnoszą Rusihi. 
Mowa ta  zrobiła też w Izbie wrażenie i mó­
wca otrzymywał Liczne gratulacje.

Podczas mowy pos. H l i b o w i c k i e g o  przy­
szło kilkakrotnie do  s t a r ć  m i ę d z y  S t a i o -  
r  i s m a m i  a U k r a i ń c a m i .  Gdy mówca w 
polemice ze socjalistam i pokazywał jakąś bro­
szurę, powstała wielka wrrzawa. Pos. W i t  y k 
wołał: To kłamstwo! W rzawa była tak wielką, 
że pos. Hlibowicki musiał na pewien czas prze­
rwać mowę,

Do starcia przyszłe także m i ę d z y  H ł i b o -  
w i c k i m  a p o s ł a m .  B a c z y ń s k i m  i S t a ­
r u c h e m ,  którzy mówcy ustawicznie przerywali. 
Hlibowicki ostro się odcinał.

D ńsiaj przemawiać będą jako mówcy gene­
ralni pos. D z i e d u s z y c k i  i D a s z y ń s k i ,  
poczem Izba przystąpi do dalszej dyskusyi nad 
wyborami do Sejmu. -

Posiedzenie izby posłów.
( Telejutiem.)

ft.jder.. jsa w< zorajszem 'posiedzeniu Izby 
po łów  polczas dyskusyi nad wrioskiem posła 
Oeglińbkiego w s p r a w i e  s y s t e m u  a d m i ­
n i s t r a c y j n e g o  w G a l i c y  i, wnioskodawca, 
kończąc swą mowę, opisywał wybory do Sejmu 
galicyjskiego, przyczem atakował polskie stron­
nictwa, którym zarzucał, ze przy pomocy ak­
tów gwałtu uniemożliw iiy Rusinom uzyskanie 
mandatów, które im się należały, i opisywał o- 
burzenie iudn ruskiego na sposób przeprowa­
dzenia wyborów da Sejmu, których motywem 
było powstrzymanie zwycięskiego pochodu nnii 
demckiatycznej na korzyść partyi konserwaty­
wnej Działo się to kosztem Rusinów, których 
mandaty w Galicyi wschodniej zarezerwowano 
w miejsce mandat iw, odstąpionych polskim lu­
dowcom, pozyskanym dla Koła polskiego. Ru­
sini dlatego oskarżają nietylko kunserwatystów, 
ale także rząd centralny, który im pomaga. — 
Rusinom nie pozostaje żadna inna droga, jak 
in stan cja  ludów anstryackicn. Wreszcie prosił 
raowca o przyjęcie nagłości wniosku.

Mowa posła Głąbinskieyo.
Pos. dr G ł ą b i ń s k i  wyraża nadzieję, że 

im: aokojące objawy w Galicyi wschodniej zo­
staną z czasem pokonane. Rrdykaine ukraińskie 
stronnictwa przejęte zaczerpniętą z liistoryi 
chęcią zemsty, ożywione narodową i socjalną 
nienawiścią i zazdrością, jakoteż przejęte ten- 
leneyam. przewrotu socyalnego i narodowo-po 
litycznego, próbują od dłuższego czasu i to nie 
bez skutku przy pomocy teroryzmu, oszczerstw 
i podjudzania wszelkiego rodzaju, przy pomocy 
prasy, mów w parlamencie, iuterpelacyi, bro- 
Bzur, interwiewów. a nawet przy pomocy pe- 
w r ch, dla .uformowani i zagranicy przeznaczo- 
ny,T oi rauów, z jednej strony podjuazić w kra­
ju  naród ruski, z drugiej strony polityczno  
czynniki państwa i całego świata zewnętrznego 
obałamneić co do faktycznych stosunków na­
szego k-aju i prawdziwego usposobienia ludno­
ści, Posługują się tą  metodą od la t szeregu 
mimo licznych z naszej strony sprostowań, z 
nieznużoną wytrwałością narażając się nawet 
na niebezpieczeństwo, że metoda ta  z czasem 
dla rozsądnie patrzących stać się musi przy­
słowiową, |i ze sprawcom i poplecznikom tej 
metody z pewnością to chwały uio przyniesie.

Właśnie mieliśmy przygrywkę do podobnych 
mów, które mają ua celu wywołać t. zw. gali­
cyjską dyskusyę w tej Izbie. Słyszeć tu będzie 
my fan tazje  i przekręcanie istotnych faktów 
ja l ie już miały miejsce w licznych mowach 
wygłoszonych z tairtycli ław, nie wyłączając 
ostatnie, mowy. (Przerywania ze strony Rusi­
nów Miedzy pos. T r y l o w s k i m  a D o b i j ą  
przychodzi do o ż y w i o n e j  s c e n y .  Wrzawa. 
Przerywania ze strony S t a r u c h a  i T r y -  
l o w s k i e g o ;  p r e z y d e n t  wzywa ich, by się 
spokojnie zachowali)

Że podobne przekręcania rzeczywistych fak­
tów tuta; przed ią  europejską trybuną wogóle 
są możliwa, że mogą być tu na nowo porusza­
ne —  pochodzi głównie stąd, że kraj nasz dla 
austryaćkich ludów i ich zastępców a nawet 
dla większości organów i naw et dla kierowni­
ków rządu centralnego, je s t , terra ignota“. —

'Potakiwania na ławach polski di, oKrzyki na 
ławach ruskich: Bardzo słusznie).

N ie mogę pominąć, by przy tej sposobności nie 
wystosować do wszystkich dotyczących czynni­
ków na gorętszego apeln: starajcie się poznać nasz 
kraj bliżej bezpośrednio na podstawie dokład­
nych studyów (Oklaski na ławach polskich, — 
okrzyK na ławach ruskich: „Tego i my pra­
gniemy ), a w przyszłości z pewnością będzie 
cie wolni od podobnych galicyjskich dysknsyj.

Poważną jest chwila, w której podejmujemy 
tę dyskusyę, poważną w państwie, poważną w 
naszym kraju. W  państwie chodzi obecnie o to, 
aby przez rwyczajną zgodną z konstytucją dys- 
liusyę budżetową, jakuteż przez odpowiednią 
czasowi reformę regulaminu, dać dowód, że ta 
lzua ludowa zdolna jest stanąć ponad mało- 
stkowemi wątpliwościami partyjnemi i jest sil­
nie zdecydowaną utrzymać i chronić parlamen­
taryzm w Austryi.

 ̂ naszym kraj a po ostatnim mordzie, który 
przez jednego z mówców klubu ruskiego został 
oznaczony jako konieczne ogniwo w łańcuchu 
walki tego ludu, panuje ogólne rozgoryczenie, 
które przez tę denerwującą dyskusję tylko mo­
że być powiększone. Te momenta mogły w Ko­
le polskiem wzbudzić myśl, any bezowocnym 
dyskusjom raczej z drogi się usuwać, jednakże 
nie możemy i nie wolno nam ustępować przed 
tym teiTorem, w jakiejkolwiek formie on prze­
ciw nam zostanie wytoczony. (Oklaski na ła­
wach polskich).

Nie możemy tego uczynić atri tu ani w kraju 
naszym, gdyż nie możemy dopuścić, aby pod­
stawy życia prawnego i spukćj przez pogróżki 
I słabość wystawione zostały na szwank. (Po­
nowne oklaski na ławach polskich). Wniosek 
nagły ma na celu urządzenie specyalnej kon­
troli nadzorczej nad i przeciw administracyi 
państwowej w Galicyi. Mówi się tu o admini- 
s tra c ji  w Galicy jakby ona nie była admini­
s tra c ją  aastryacką, lecz specjalnym produktem 
polskiego ducha. Je s t przecież wiadomem, że 
adm in istracja  w Gahcy. jest tylko gałęzią o- 
golnej adm in istracji państw^ w ykazuje w szy- 
stkie istotne ułomności i tra k i tej adm inistra­
cji, że ani pod względem prawniczym ani lii 
storycznym me stoi w łączności z dawną admi­
n istracją  Polski. Specjalnie galicyjską jest ta  
admimstracya tylko o tyle, o ile Galicy a jak 
i ua innych pulach, tak  także i na tem jest 

i

mocą którego polski język zostaje zaprowadzo­
ny jako wewnętrzny język urzępowy w Ga­
licyi.

Mówca chce jedynie zbadać, czy faktycznie 
w tych ostatnich 40 latach naród ruski w Ga; 
licyi pod względem prawnym, gospodaiczym i 
kulturalnym jakiejkolwiek doznał szkody, rzy 
też ma się rzecz pod każdym względem prze­
ciwnie, mianowicie, że naród ruski pod każdym 
względem ma do wyicazania niebywały rozwój 
(Przerywania na ławach ruskich). Co się tyczy 
prawno-polityczuych stosunków rusk.ogo luau. 
to w najwyższom rozp. z r 1869 * rozp. mini- 
steryalnem, któ o na niem się zasadza, prawa 
języka ruskiego zupełnie uznano. P raw a te  na­
stępnie zarowno w praktyce, jak  i vs drodze 
ustaw kraj jeszcze bardziej zostały rozszerzo­
ne. Ruski język w Galicyi jest drugim języ­
kiem krajowym, jest leż używany w wewnętrz­
nym stosunku ze stronami, gminami i publi­
cznie jest językiem urzędowym sądów i urzę­
dów, nietylko ustne i pisemne podania w ję 
zyku ruskim zostają załatwiane . rozstrzygane, 
w tym samym języku są też wydawane Wyro­
ki... (Wułania n a  ł a w a c h  r u s k i c h :  Tak 
nie jest!)

Pos. G ł ą b i ń s k i :  W  takim razie możecie 
panowie rokurować Protokoły w tym języku 
są spisane, to tu taj stwierdzam. (Potakiwania 
na ławach polskich, przerywania na ławach ru­
skich)." Jeżeli to się nie dzieje, to sami pano­
wie ponosicie w tem winę, gdyż 40*/, sędziów 
w Galicyi wschodniej jest przecież narodowość5 
ruskiej.

Wpisy do ksiąg gruntowych dokonywane są 
w języku ruskim, wszystkie obwieszczenia, 
edykty, urzędową blankiety np. pocztowe blan 
kiety, reeepisy i t d. w obu językach są dru­
kowane.

W  polskim uniwersytecie we Lwowie także 
i ruskie odbj wają się wykłady. Rusini powołu­
ją  się bardzo często na najwyższe rezporządze- 
n.e z r. 187 L, na którcm to >ch prawo się za­
sadza. Tego rozstrzygnięcia nie spowodowali Ru­
sini, lecz Polacy, w pierwszej linii p rzew ażn ie  
polsk i senat akademicki, który zaproponow ał 
w v d a n ie  te g o  n a jw y ższeg o  rozporządzen ie —
(Słuchajcie, słucha#«ie — na ławach polskich). 
W owym czas;e istniało tylko jedno ruskie gi­
mnazjum z ruskim językiem wykładowym we 

| Lwowie Od tego czasu bejm postanowił w 4
pokrzywdzoną i po macoszemu trak to w an ą! dalszyćh gimnazyath zaprowadzić ruski język, 
(Okrzyki na lawach polskich: Bardzo słusznie), j^ko język naukowy. Nie istniało wtenczas ża- 
mianowmie zarówno pod względem liczby poii- j ne ruskie seminaryum nauczycielskie, ani mę- 
j^sznych okięgów, jak  i sil tamże zajętych, skie, ani żeńskie, w Galicyi wschodniej były 

W Galicyi wypada n. p. jeden polityczny po- J wyłącznie polskie. Na wniosek przeważnie pol- 
wiar. na mniej dęcej iuO.OOO mieszkańców gkiej ltady szkolnej krajowej wszystkie zakła- 
i lOO.Ow. hektarów, podczas gdv w bliskich dy nauczycielskie w Galicyi wschodniej zostały 

liach jeden starosta prz,, pada na mniej przekształcone w ulrakwistyczne i od tego c.za- 
więcej 65.uoJ mieszkańców i 02.0G0 hektarów, su nje tworzy się żadnych wyłączn.e polskich 
\ fi orawaoh na 70.00') mieszkańców, a nawet sercinaryów w Galicyi wschodniei. 
w Bukovvinie tylko 68.00( mieszkańców. j yć galic. Sejmie język ruski jes t równou- 

Organ ;acya kdmifti ,„racyi państw, w Austryi, prawnionym z językiem polskwi (Potakiwaniu 
a tem samem w G Jicy i nie jest — jak wia- na lawach polskich, okrzyki wrśród Eusiuów: 
domo godną nas lauowania i wymaga szyb-! tNie“). Ruskie gminy na podstawie ustawy 
kiej i grun iwnej reformy, w każdym razie kraj. mają prawo postanawiania samoistnie o 
w tyra kierumcu A ustrya nie two/zy żadnego' swym języku urzędowym i naukowym szkół lu- 
»vyjątk" w Europie, ju ż  rząd dra K órbera1 dowych, W Wydziale kraj. zasiada zawsze je- 
yy tej Izbie przedłożył stndya aia reformy w e-'den członek narodu ruskiego i w Radzie szkol- 
wnęirznej administracyi, otwarcie i oez ogró-' ne; kraj, na podstawie ustawy kraj przynaj- 

sk prłwzn ił lslotnc ułomności administracy i ' mniej 4 Rusini muszą zasiadać (W ołania u 
i szczegółowo je ornowił. Co Galicyi nie | Knsinów: Na 36!). Może być i 20 Rusinów, ale 
> w/na zapoznawać, ze zauania administracyi musi być przynajrani j 4, pominąwszy ruskich 
w naszym ki aj u ią o wiele trudniejsze, aniżeli, nrzęduików, którzy fungują jako referenci. Licz- 
w m nyci ki iiach, juz ze wzg Kalu na nototycz- pa ruskich urzędników w Galicyi wschodniej 
ne anarchistyczne agitacje  radykalnych stron- WOTast a z roku na rok. Istnieją w Galicyi 
nictw w Galicyi wschodniej. (Glosy na ławach wschodniej sądy, przy których wogóle nie ma 
potekmh: Bardzo słusznie). polskiego sędziego. Żadna narodowa mniej-

yv nioskodawca mówił tu o brakach aa lini- szość — może z wyjątkiem niemiei kiej — nie 
stracyi w Galicyi, o poszczególnych wypadkach ■ posiada yv jakimkolwiek kra ju  tych praw jak  
znacznych naduzy rrzy  rozdzielaniu zapomóg ■, Rusirri w Galicyi. Polacy na Śląsku albo na 
1 J ir,Ẑ  ,raL ' S1<' ' ^  z7 "  JPadków nad- Bukowinie byliby szczęśliwymi, gdyby im tak
użyć przy zapomogach to je sprostuje poseł gamo się poYvodziło jak  Rusinom u nas (Okla 
Czajkowski w ciągu ten dyskusyi o YYyborach s t  D l }aWacl polskich) 
prawdopodobnie mówić będziemy przy drugim 
wniosku nagłym, który ich dotyczy. Poseł Ce-
glińslci porównywał wybory w Galicyi z Yyalką ^  _______

yków i Lorreadorów w Hiszpanii. Być mnza, j ani jednej szkoły ludowej; ich język 
że ta  paralela jest i słuszną, ale jedynie dla j egt Wy ^ uczonym z urzędów, szkół i sądów a 
tych, którym wybory dają pożądań^ sposobność Jnaw, t  J z międzynarodowego ruchu pocztowego, 
do podjudzana k r a j i . .  M uoscm wyzyskiwania t olskim urzec rikou wyraźnie jest zakazanem 
chłopów. (Hłosy u Polakow: Barazo słusznie). posw iwj*  ^  p0lskin i dopiero nie-

Nie waham się przyznać, co da gnlicyj- {,awn° wycla, ą została u sta w a  Yye iług której 
okiej ad rani =tra< ^1, oa ałuzszego czaeu, a spe- na polskich zgromadzeniach nie woluo
cyalnie podczas rządów ostatniego nam iestnika' Qliwiać po nolskn tym 3ai n p 0lak«m,
hr _ Potockiego p o d m «  ty S b a  M a « n j  postąp ^  b , ■ j i a  i 4( lta p ', rĘ gaj. 
pod kazuym względem Mimo to cała nasza la - ' wyyvłaszczeniu.
dność, zarówno polsita, jak  i ruska, hy ., de D ale j” omawiał mówca stusunki kulturne i 
od dawien.. da w na głęboko zakorzeniony w stręt ;DanJi&WP Rusinów v Galicyi, w ykasują^ że 
Jo foru.filintycznegu biurokratycznego systemu * /  ostatnich 40 latach Rusini na każdym polu 
administrs yi i oczekuje z niecieri iwo/c ią 0()ni©śli korzyści. Dowodzi to, że aJm inistraoya 
przyspieszenia zapowiedzianej przez rząd isto- Qajiayj jeat Rusinom niy pizyehylna

Położenie Rusinów w Galicyi porównywać z 
położeniem Polaków w Prusiech jest zupełnie 
rzeczą niemożliwą. Polacy w Prusiech nie po-

Tnej reformy na polu publicznego życia. (Pota­
kiwania na ławach polskich).

Wnioskodawcy nie użalają Się na austryacki 
system administracyi, ale na polityczny wpływ 
i Jiakow w G alicji i protestują zwłaszcza prze­
ciw stosoYvaniu tego politycznego wpływu. Po­
lityczny WDływ Polaków ma być dlatego potę­
pienia godnym, ponieyiaż on ma doprowadzić 
do l. zw. polonizowane kraju i do ucisku ru­
skiego ludu pod Yyzględem duchowym i mate- 
ryal iym To śmiałe, sprzeczne z faktami tw ier­
dzenie pragnie mówca tylko krótko oświetlić 
przez przytoczenie faktów i dat statystycz­
nych.

Polityczny wpływ Polaków w Galicyi rozpo­
czyna się z nową era konstytucyjną \  r. 1867, 
a ten polityczny zwroT znalazł dobitny wyraz 
przedewszystkiem przez sankeyoncwanie usta­
wy krajowej z r  1867, a następnie przes w y- 
danie najwyższego rozporządzenia z r. 1869,

Zapewniwszy wreszcie Rusinów, że nigdy 
nie w jp rą  Polaków z Galicyi wschodniej, {zie­
mi polskiej, oświadczył się mówca p r z e ­
c i w  n a g ł o ś c i .

Mowa pooła Hlibowickiego
Po mowie pos. O s t a p c z n k a ,  który usiło­

wał polemizować z pos. Głąbińskim i próbował 
usprawiedliwić czyn Siczyńskiego, zabrał głos 
pos. H l i b o w i c k i  oświadczając, że jest w rai­
łem położeniu dania oapowiedzi na wszystkie 
zarzuty i deauncyacye, na jakie jego stron­
nictwo było narażone ze strony Ukraińców pod­
czas ostatniej kampanii sejmowej.

Wśród ciągłych przerywań ze strony pusłów 
ukraińskich, oraz socjalistycznych, podnosi 
mówca że podczas wyborów „zerganizow; ma 
banda Ukraińców* nanadała na kandydatów 
stronnictwa mówcy, l i la  ich, a jednemu ducho­
wnemu „ukraińsko-ta tarska horda" wprost

wryrwała ucho. Porusza dalej zajścia w Horncku 
winiąc Ukraińców za rozlew krwi 

Ukraińcy biadają — mówił dr Hlibowicki — 
że galicyjski rząd, a zwłaszcza zmarły namie­
stnik, popierał stronnictwo moskalofilskie przy 
wyborach sejmowych. Jeżeli jakiekolwiek oskar­
żenie p rze rw  rządowi galicyjskiemu nie jest 
rycerskiem, to właśnie to oskarżenie, albowiem 
czy cały ruch ukraiński w Galicyi b^z wyda­
tnej pomocy rządu podczas ostatnich 40 lat 
byłby możliwym? (Przeryw ania na ławach ru­
skich;.

Dlaczego ukraiuofile tak gniewają się na ś. 
p Potockiego, o tem przyniosły niektóre dzien­
niki szczegółowe wyjaśnienia. W tych dzienni­
kach wyraźnie potwierdzono fakt, że niektórzy 
wybitni ukrainofilsty przewódcy zasuoczyli ś. 
p. Potockiego odwiedzinami i prośbami, by 
z najostrzejszymi- środkami wystąpił przeeiy 
kandydatom stronnictwa mówcy. (Okrzyki: Słu­
chajcie!) ”  - "  ~  J

Pos. B a c z y ń s k i :  To me jest prawdą. Po­
każ pan te dzienniki! - 

Pos. H l i b o w i c k i :  Przyjdź pan do mnie, 
to panu pokażę, ale p r  z y j  J  i  p a n b e z r  e- 
w o 1 w e r  u.

Pos. B a c z y ń s k i :  Psa bije się aijem a nie 
i ewol werera - ~ ” -  —

Pos. H l i  d o  w ic  k i:  W stosunku do pana 
w o l ę  b y ć  p sem , j a k  p a n u  r ó w n y m  

Pos. B a c z y ń s k i :  P o z o s t a ń  w i ę c  p a n  
d a l e j  p s e m  (Przerywania i wrzawa)

Pos H l i b o w i c k i :  Ponieważ hr. Potocki 
nie chciał dać się nakłonić do podobnych na­
dużyć wyborczym, stracił łaskę u Ukraińców 
Ścigano go do śmierci nienawiścią. Ci panowue 
milczą, ale faktem jest, że właśnie hr. Potocki 
ostatnie dni swego życia poświęci! ukraińskiej 
sprawie (Przerywania n Rusinów) i z a p r o ­
p o n o w a ł  dra O l e ś n i c k i e g o  n a  z a s t ę p ­
cę  m a r s z a ł k a  k r a j u .  Sprawa była na do­
brej drodze. Ale ci panowie sami ją  zniszczyli. 
Dalej hr. Potocki miał zaproponować stworze­
nie specyalnego sta n o w isk a  rad cy  :i wora przy 
ki aj. Ttadzie szkolnej w Galicyi, które miało 
być obsadzore nkrainofilem.
- B a c z y ń s k i  Skąd pan to wie? My o tem 
nic nie wiemy.

H l i b o w i c k i :  Panowie w swej niesumien- 
ności milczycie, że hr. Potocki kazał na kilka 
dni przed śmiercią przenieść tych starostów, 
których oskarżyli Ukrainofile.

T r y l o w s k i  Na lepsze miejsca służbowe. 
(Wołania z przeciwnej strony: Gdzież ich wy­
słać, na Sybir?)

S t a r u c h :  Do kryminału.
H l i b o w i c k i :  Zamordowany przez was hr. 

Potocki...
B a c z y ń s k i :  Co pan tu mówisz? Siczyński 

go przecież zastrzelił, nie my 
H l i b o w i c k i :  A więc len przez waszych 

stronników zamordoYYany hr. Potocki zapewnił 
wam nawet całv szereg mandatów, a mogę au­
tentycznie potwierdzić, że bez interwencyi hr. 
Potockiego ukrainofile więcej jak 3—5 manda­
tów sejmowych nie byliby uzyskali. Skoro nie 
udała się pielgrzymka ukrainofilów do namiest­
nika hr. Potoekiego w tym zamiarze, aby go 
zrobić faraonem dla naszego stronnicttya, jak  
to przed 25- laty miało . miejsce, panowie ci 
chwycili się ciekawego środka, który przed E u­
ropą i całym światem kulturnym daje najlep­
szy dowód, że tworzą oni wprawdzie małe ale 
dobre towarzystwo!

Zadenuncyofraii hr. Potockiego i nasze stron­
nictwo, zarówno u rządu centralnego jak i u! 
miarodajnej strony, sami przechwalali się teir 
w dziennikach i że hr. Potocki nasze rosyjskie 
narodowe stronnictwo tego roku stworzył przez 
jedną noc...

T r y l o w s k i :  To prawda, me ma żadnych 
Rosyaa w Galicyi. Przed Indem ni“ mówisz pan 
po rosyjsku.

H l i b o w i c k i :  ...że nas poparł, mimo że na­
sze stronnictwo stoi w bliskim stosunku do o- 
fiicyalnych kół rosyjskicn.

Pos. P i h u l a k . '  Jedź pan do Petersour- 
ga.

H l i b o w i c k i :  Ale nie do oficjalnych kół,
to pami pozostawiam.

T r y l o w s k i :  Przez Dcraę miejską będziesz 
pan przyjęty. Dlaczego Polak tam nie jedzie? 
Polak tak się nie pouiż.Y.

W  dalszym ciągu pos. Hlibowicki wśród u* 
stawicznych przerywań i wrzawy, mówił o sto* 
sunku języka rosjjskiego do ruskiego i o ró­
żnicach między moskalofilamt a Ukraińcami.

Dalsza dyskusya.
Po pcs. Hlibowickim przemawiał minister 

B i e n e r t h  i pos. D m e s t r z a ń s k i ,  puczem 
dyskusyę zamknięto i wybrano mowcow gene­
ralnych contra hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  pro 
pos. D a s z y ń s k i e g o .

Następne posiedzenie dzisiaj.

fttiLaril VII n cara.-
Lonayn. Biuro Reutera donosi I. ról angiel­

ski 5 czerwca b, r odwiedzi ra ra  i carową i 
powróci 12 czerwca. -  ■

JA W

T E L E B B A M Y

z dnifc 21 .naja,

Otwapoi* Xul. rersytehi w lagriebin.
Zagrzeb. Z okazyi otwarcia auftyersytefcu_za- 

rządził rzad rozległe środki ostrożności, ^rn- 
tkwmerya była ustaw ioną w uncach. Mimo we­
zwań rektora i senatu, w ciągu im a wczoraj- 
szego z a p i s a ł  s i ę t y l k o  j e d e n  s t u d e n t .  
Po I ołudura przedsięwzięto rew izję  w mieszka­
niu pewnego adwokata, gdzie szukano za fun- 
dusaem strajkowym przeznaczonym na wyjazd 
dla studentów.

Komitet urządzający „Grupę polsaą" yv pocho­
dzie hołdowniczym, który odoędzie się dnia 12 
czerwca 1908 r. yv Wiedn.u, pr^edłał projok „Gru­
py", opracowany pri.cz artystow-malarzy p. Wło­
dzimierza Tetmajera i Henryka Cziembłę. Projekt 
ten przedstawia się yt następujący sposób:

„Grupa polska" będzie podzieloną na dwio czę­
ści. Część pierwsza, to rozwinięte na wieteką skalę, 
pełne ruchu i gwaru „Wesele krakowskie", przed­
stawione przez kilkaset kobiet, i mężczyzn konno 
i na Yyozach. Część óruga stanowić będzie „Hufiec 
konny" trzjstu kiakusów, w którym wezmą udział 
wyćwiczeni jeźdźcy, zebrani głównie z włościan, 
w części zaś z młodzieży obywatelskiej wiejskiej 
i miejskiej. W przeciwieństwie do rozbawionego, 
ciągnącego yv gwarze i nieładzie „Wesela" będzie 
to grupa idąca yc ordynku, pod znakiem, p^łna 
kawaleryjsko-militarnegu charakteru.

W esele-rozpocznie-„Różdżka weselna" wieziona 
przez trzech konnych drużbów. Za nimi przebie­
gnie wataha kilkudziesięciu młodych chłopaków na 
małych Yyiejskich konikach. Dwaj drużbowie po­
przedzają wóz udekorowany, na którym muzyka 
weselna będzie grała krakowiaki i mazury. Za n.ą 
dziesięcin parobków konno, t. zw. „zDereżnlkónr* 
weselnych, znów czterech dróżbów i wóz bogato 
udekorowany, zaprzężony w czwórkę siwych koni 
w rzędach krakowskich, a na wozie para młoda 
i dmchny. Za wozem gromada dróżbów. Konie w 
rzędach weselnych obyczajbm krakowskim „pod 
dzwonkami". Za drnzDami starostowie i baby roz 
poczynają szereg kilkunasto wozów widzących 
dziewki weselne, a nadewozystko krewniaków i go­
ści reprezentujących wszystkie powiaty Galicyi za­
chodniej A więc Rzeszowianie yv swoich malowni­
czych strojach, górale z Zakopanego i Nowego 
Targu, Żywczanie i Sanaeezanie pot iągną długim 
szeregiem, tworząc barwny etnograficzny zajmują­
cy obraz zakończony przez kiiku dróżbów na ko­
niach. -  • -  -

W  odstępie kilkunastu kroków nadjadzie „Hu­
fiec". Na czele oddział trębaczy, złożony z ośmiu 
jeźdźców, trąbiących fanfary wojskowe, grywane 
przez polskie ułańskie pułki w r. J831. Tuż za 
nimf chorągiew ziemi krakowskiej, wieziona przez 
chorążego i dwóc podchorążych. Za chorągwią het­
man, dowodzący baiidorją w otoczeniu sztabu, zło­
żonego z kilku rofmistrzów i poruczników, two­
rzącego w odległcści kilkunastu kroków poza wo­
dzem jeden z najtrudniejszych kawaleryjskich Bzy­
ków, „szyk półksiężyca". Wreszcie trzy szwadro­
ny jazdy z rotmistrzami na czele, z porucznikami 
na prawem, a podporucznikami aa Lwem skrzydle 
zamykają „{trupę".

Porządek grupy i jak najbardziej szczegółowy 
regulamin strojów tak dla kobiet, biorących ndział 
w „weselu", jak dla mężczyzn w obydwa czę­
ściach „grupy", otrzymać mogą zgłaszający się 
uczestnicy w lokalu komitetu (Kraków, Rada po­
wiatowa, ulica Pijarska), lub na żądan.e pocztą. 
Komitet, pragnąc uniknąć efektów teatralnych, a 
chcąc nadać grupis etnograficznie wderny chara­
kter, postanowił, że komisja artystyczna, złożona 
z artystów-molarzy pp. Wojciecha Kossaka, Wło­
dzimierza Tetmajera i Henryka ITzierabły, kontro­
lować będzie każdy Btrój, komitet zaś pełny u- 
chwalił, że każdy z uczestników poddać się musi 
bezwarunkowo jej postanowieniom i regulaminowi 
stroju, który z bezwzględną ścisłością będz.e prze­
strzegany.

Kronika.
D z 1 i i
Kraków, czwartek 21 maja. 

K a l e n d a r z y k  t o s  c i e l n y  Tymoteusza i W i­
ktora min.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 m. 48, zachód o godz. 7 min. 24; 
długość dnia godzra 15 mim 36.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Romeo 
Julia".

T e a t r  l u d o w y :  „Hanusia Krożańska" Zenona 
Paryiego i  „Wóz Drzymały" J. Rączrawskiego.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

W a l n e  z e b r a n i e  Tow. rolniczego o 10 ra­
no; Stow. Konces. majstrów mur., yv sa li „Gwia­
zdy", o 5 po poi.

O d c z y t  z b i o r o w y  w Muzeum techn -przem., 
o 7 wiecz.

T e a t r  K i n e t o n :  P r z e d s t a w i e n i a  kinemato­
graficzne o godz. 5, 6*/« * 8 ‘/* wieczorem

ra
T e a t r  m i e j s k i  we L w o yv i e : po poi: , No-

Trariata".tyecz.:

Następca tronu rumuńskiego, ks. Ferdynand
przejechał wraz z żoną wczoraj wieczór przez Kra 
ków, yv powrocie z Petersburga do Bukaresztu. — 
Ponieważ pociąg wiozący ks. F e r d y n a n d a ,  zatrzy­
mał się na slacyi yv Krakowie trzy kwadranse, 
książę w ysiadł z vragenu salonowego, v którem  
podróżuje i yv otoczenia swej świty przechadzał się 
po peronie,

Yr czasie pobytu ks. Ferdjnanda na stacyi w 
Krakowie, polieya w zwiększonej liczbie pełniła 
służbę bezpieczeństwa.

Proces Sienkiewicza. Henryk Sienkiewicz ba­
wił wczoraj w Krakowio i odoył konfereneye s  
swym zastępcą prawnym trof. dr J. Roseublattem.
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Jak się dowiadujemy, Sienkiewicz postanowił zrzec 
Bię przysługującego ma prawa odwoiania się od 
wyroku sodu wiedeńskiego do wyższej instancji, 
przyjąć wyrok i uiścić nałożoną nań grzywnę 
30G koron.

Z Izby rękodzielniczej. Ouegdaj oaoyło się po­
siedzenie wydziału i :r akowski ej Izby rękodzielni­
czej p o i przewodnictwem prezesa p. Piotra Koso- 
buckiego, T'n y  współudziale instruktora przemysło­
wego p. itolda Ostrowskiego. Przewodniczący od­
czytał podziękowanie rodziny ś. p. Andrzeja hr. 
Petockicgo dla Izby i cechów za wysłane fcondo- 
lencyo oraz odział w pogrzebie, dalej zawiadomił, 
że delegacya Izby przedstawiła oię w sobotę JE. 
namieetnizowi Jr. Bobrzyńskiemu i prosiła go, aby 
namiestnictwo nie wydawało ayspenz, pozwalają­
cych ludziom bez fachowego wykształcenia na za­
kradanie wa.szt&tów, gdyż przez to mnożą się fu­
szerzy, przynoszący szkodę zawodowym rękodziel­
nikom i przemysłu weotn- P. namiestnik, jaK zazna­
czył przewodniczący, przyjął reprezentantów Izby 
rękodzielniczej nar izo życzliwie i zapewnił ich, że 
wyda odpowiednie zarządzenia w interesie ręko­
dzielników. _ ________

Następnie obradowano nad założeniem majster- 
zkiej ka3T cnorych, mającej liczyć, w razie zorga­
nizowania, około 3000  członków. Po bardzo oży 
wionyj dybkusyi uchwalił wydział jednomyślnie za­
łożyć kaję chorych dla majstrów i zwrócić się 
w tej mierze do cechów, celem przeprowadzenia 
potrzebnych uchwał. Wybrano komisję dla ułoże­
nia statutu: w skład kom by i weszli pp.: prezes 
Kosobucki, wlceprezi s Biaiik, araz pp. Wróbei, To­
biasz, Repetowski, Kleinh&udler, Bem, St. Wojci- 
kiewicz, IgHcki i Szufa.

Dalej obradowano nad budową własnego domu 
rękodzielniczego, w którymby znalazła pomieszcze­
nie Izba rękodzielnicza, proponowana kusa chorych, 
organizacja terminatorów, sala na posiedzenia za­
wodowych stowarzyszeń czeladzi i t  d. Dla tej 
sprawy wybrano komitet, w ikład którego weszli 
pp. Bialik, Drozdowski, Iglieki, Kosobucki, Jarra, 
Sulikowski, ib'tacn„wski, Miodni .k, "Wolny, YVerner, 
Stan. Wójcikiewicz i -Szufa; postanowiono tez

zwrócić się do Bady miasta z prośbą o darowani* 
odpowiedniego placu pod budowę. v

Rozpatrywano bardzo ważną sprawę przełożenia 
wypłat rubutniczych z soboty na inny dzień tygo­
dnia; uchwalono przeprowadzić w tej mierze an­
kietę z reprezentantami zawodów budowlanych 
i stowarzyszenia budowniczych.

Uchwalono urządzić we wrześniu wystawę prac 
terminatorów, obejmującą obok wyrobów także ich 
rysunki ze szkół wieczorowych, przygotowane do 
egzaminu. Dla zachęcenia młodzieży w nance ry­
sunków zawodowych, postanowiono wstawić do bud­
żetu na rok przyszły kwotę 250  kor. na 10 na­
gród dia najpilniejszych i najlepszych w rysun­
kach uczniów.

Zjazd polskiej młodzieży demokratycznej.
Otrzymujemy następujące pismo:

Dnia 7 1 8  czerwca odbędzie się w Krakowie 
zjazd polskiej młodzieży demokratycznej, opierają­
cej się na programie Polskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego. Komitet zwołujący, wybrany na pou- 
fnem zebrania polskiej młodzieży demokratycznej 
w Krakowie dnia 16 b m., wzywa wszystkie bra­
tnie organizacj e młodzieży na prowincyi do jak 
najrychlejszego zgłaszania delegatów na ręce se­
kretarza komitetu p. Stanisława Nowakowskiego, 
ul. Zielona 1. 3. W szelkich wyjaśnień udziela się 
tamże codziennie od 2 do 3 po południu. Program 
zjazdu, który odbędzie się na podstawie § 2 ust. 
o zgromadzeniach, ogłoszony zostanie nieoawnm.

Za komitet pois. młod. dcmokr.: Ludwik Taugl, 
przew., Stanisław Nuwakowski, sokr.

S tra jk , piekarski w Kranówie w czwartym 
dnia swego trwania, nie zmienił w niezem sytua­
cji. Chleba ni6 brakuje i jedynie po braku pieczy­
wa luksusowego możnaby poznać, że praca w pie­
karniach nie jest normalną. "Wczoraj nadeszło tu 
1200 bochenków cbleba morawskiego a wojskowość 
dostarczyła również 1200  bochenków co me ty lito 
pokryło zapotrzelowanio chleba w mieście, ale po­
w a la  jeszcze czynić pewne zapasy. Obecnie zapas 
chleba obu gatunków w czterech kramach magi­
stratu wynosi około 2500  bochenków,, a drugie 
tyle znajduje się w m igał)nach  wojskowych. Aby 
chleb był zawsze świeży, dalsze zamówienia będzie

gm ina usku teczn iać  ty lko  w  nłart> potrzeby. Ró­
w nież bułek  nie o ro k - je  zarów no po p iekarn iach  
jak i restun racyach  i kaw iarn iach .

Usposobienie zarówno wśród czeladzi jak i maj­
strów zaczyna być spokojniejsze, wobec czego mo 
żna mieć nadzieję, że przyjdzie do nawiązania ro­
kowań lgodowych. Podana przez , Naprzód* wia­
domość, że 3 właścicieli piekarń krakowskich: p 
Schmidtów, (ni. Floryańska) i p. Bałaban ul. Szcze­
pańska) zawarli z czeladzią ugodę, jest niepraw­
dziwą. Wprawdzie obie powyższe piekarnie, jedyne 
w Krakowie wstrzymały rach i zaprzestały zupeł 
nit wypiekać pieczywa, więc też właściciele ich 
muszą być z natury rzeczy Bkłonmejsi do ustępstw  
jednak według informaryj, udzielonych naszemu 
sprawozdawcy przez starszego cechu majstrów bia­
łego pieczywa p. Bałuka. do zawarcia ugouy nie 
przyszło, majstrowie bowiem zobowiązali jię do so­
lidarności i do prowadzenia pertroktacyj wyłącznie 
za pośrednictwem eechu.

Jak nas informują, dziś przed połuJniem odbę­
dzie się ogólne zebranie majstrów białego pieczywa, 
celem omówienia obecnej sytuacji strajkowej. Tak­
że czeladź odbywa codziennie poufne zebrania.

Oddział kolarzy „SoKoła“ w Podgurzu urzą­
dza w niedzielę dnia 24  b. ni., odroczoną z  dnia 
17 b. m, wskutek mapewnej pogody, wycieczkę do 
Skały Kmity z tym samym programem, jaki zapo­
wiedziano na 17 b m

Usiłowano samobójstwo rewo!ucyonlsty. —
W  areszcie śledczym Bądu karnego w Krakowie 
pozostaje od czterech miesięcy niejaki Steian J u- 
d y c k i  (murarz) z Warszawy, b. członek oddziału 
„bojowców* party! rewolucyjnej. JuJycki, przed 
dwoma laty skazany na śmierć w Warszawie, zo- 
Btał z cytadeli uwolniony przez towarzyszy partyj­
nych, pi zebranych za żandarmów, którzy na mocy 
sfałszowanych dokumentów Judyckiego i jego 9 to­
warzyszy wywieźli z więzienia. Po tej śm;ałej u 
cieczte Judycki w yjecha ł do Paryża, a następnie 
przybył do Krakowa, gdzie przed czterema miesią­
cami na życzenie rządu rosyjskiego został areszto­
wany. Z« strony prokuratury i kroki praw na prze­
ciw Jndyckiemu prowadził substytut prokurator yi,

dr Ujejski, śledztwu sądowe prowadził sędzia dr 
Kłodziński

Jak słychać, s ą d  k r a k o w s k i  p o s t a n o w i ł  
w y d a ć  J u d y c k i e g o  w ł a d z o m  r o s y j s k i m ,  
co nie nastąpiło dotąd z powodu, że odnośne akta 
nie nadeszły jeszeie z ministerstwa sprawiedliwo­
ści z Wiednia.

Judycki, któremu nie tajne było to postanowie­
nie sądu krakowskiego, znękany przytem dłcgi 
trwałem śledztwem, popadł w silny rozstrój ner­
wowy i onegdaj przed południem prowadzony przez 
korytarz więzienny z przesłuchania przez dwóch 
dozorców, w zamiarze samobójczym rzucił oię gło­
wą w zamknięte okno i byłby runął na bruk uli­
czny z drugiego piętra, gdyoy nie scnwyciii go 
dozorcy. Judyckiego, pokaleczonego od szyb okien­
nych, umieszczono w szpitalu więziennym. Pod­
czas rozpaczliwego tego czynu obecną była żona 
Judyckiego, która przybyła do Krakowa, w  celu 
poruszenia sprawy swego męża, celem ratowania 
go od wydania Rosyi.

Wypadek przy grze w piłkę. Wc*uraj po po­
łudniu na błoniach przy grzo w football, Maryan 
Bielecki student VII ki. gum, potrącony przypad­
kowo przez jednego ze swych kolegów, doznał zła­
mania nogi. Na miejsce wypadku przybyło natych­
miast pogotowie ratunaowe, które opatrzyło Bie­
leckiego i odwiozło go do domm

B u c k  p ? z e } e z d a / c h .
Kraków, Su maja. 

GRAND-HOTEL K. Niegolewski tPosnańnkiego, B. Vil- 
lain z Berlina. A Pąmbski z NosówLi, W. D/ugosz z 
Bory staw. a, C. Świeżawsai ze Lwowa, B. Korewa W ar 
sza wy, T. Koszutski z Warszawy W Brzesaa z Pozna­
nia, li. Pngodowski z dnaaow i., J . M autner z W iednia, 
M L iptow ska z Podola ras., 11 Tichnih z Bochni, G. 
Reich ",va zę Lwowa, Schlutias-Karów z Karowa fMe- 
Jklenborg), E. Martin z Br-lina, J- Jędrzejowie,t ze Sta- 
romieścia, X v. Buelow z Berlina, A. Trzecieeki ze Zda- 
kowa, I r ,  B, Starzeń ska ze Zdakuwa, J . Gumińskl z Ka­
lema, L Goldstein z W rocławia, Z. B.esiadeoka z Uświę- 
oima, A. kr. Wodzicki z Kosoieka, E. Sutter z Biały, 
Z. Horodyński ze Zbydnic n  A. Kępiński ze S ze żurowy. 
A Brandt z Genewy, M B icri z Paryża, M. •ćhafritnek 
z Wiednia, Z. Jordan s  Wojniozu, M. Huber z W iednia, 
S. Bal ze Lwowa.

HOTEI SASKI: J . Byszewsk i i  Gaiicyi. J . G artw uorg
z W iednia, J . Feuerstein z D rohobycz, J . Hrachda z 
Pragi, A. Bresfowski z W iednia, J. Koukal z Opawy, 
M. Czerwińska z Kijowa, W. Płoci.1 z Gaiicyi, J. Pou- 
pary z Limanowy, P. Puchała z Limanowy, B. Grabkow- 
ski ze Siadów R. Bion z Paryża, W Marconi z W ar­
szawy, J . Gellin z Wrocławia, S. Damie., z Myślnika, 
J. Basselier z F rancji, F. Mierzejewski z Myślnika

HOTEL POD BOZą: Ks. P  Jabtońsk. z Król. Pol., bron. 
Piontek z Modrzejcwa (Król. Pois.), vV. Szpakowaci e 
Lwowa, A. Kamiński z j Lwowa, A. Głowaezew i a . Ra- 
bcwalny z Parekocina (Rosja), A. Brzydacka z Sando­
mierza, H. Malczewska z Zawiercia H. Marcinkowa z 
W itowa, i  Plaiikiewiczowie z Tarkoniówln (Podole). A 
1 leczkowska a Rac iwałowic, C Morgenstern ze Lwowa. 
11- S. KubaB z N. Sącza, K. Grochowski z Warszawy, 
F. i M. L^ehe.mbnowi" ze Stanisławowa A. Jodłowscy 
z Warszawy, M Nowakowa z Krakowa. J . Gałęzowscy 
% Pińczowa

HOTEL KRAKOWsm. J . G irtlcr de Klecbo/n c. k. P re­
zydent Senatu z W iednia, J. W„szowicz z Kijowa, A. 
W asiutyńska z Kijowa, B. Artwiński z rodziną z Czecl. 
(Król. •Pol.). F. Abeles z P rag i, J. Fray podpułk. z Rzo- 
szowa, M. Poppe naapor. z Rzeszowa Dr W 7-*r}' T - 
wicz z Zakopanego, T. Chojnacki z Mysłowic, J. , ,  „,*1- 
ser ze Lwowa, a .  Siyio z Kranowa, P  Lange z żona ce 
Stróż, S. Ostrowski z W arszawy A Kruszewska z rodti- 
ną  z Brzezia, Ks. A, Bryja ze Szczyrzyca.

Odpowiedzialny reuaictor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

O g ó r k i
kifazuue w wodzie b a r d z o  d o b r e  jak  i K O R ­

N IS Z O N Y  poloi a  h a n d e l

J Ó Z E f A  Ł I T A W S K I F C  O
Kraków, plac ozczepahoki 1. Stary T eatr 

C a lc z n l  b e c z k a m i  I  n a  k o p y  —  t a n i o .
W ysyłka na prowincję odwrotnie.

W  f i f l R L S L A b l l t ;
oraynuje jak dawniej

D r  M l i C H A Ł  Ś A T W I Ń S i i l
M t t M b r n n n . t r .  „ E S a l j  w o n  P r e u s s s a " .

c
W interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko

i  f i .  ] S Z . ,u . ć l . o l f i E e >
O strzega t le  przed ficznem l na^ladow nirtnam i, k id re  w  ostatnich czasach  sic; pojawiły l 135 14 30 W zory I Cenniki w ysyła fabryka na Utl' nie darm o i optatnle

Z_iiad zrtyotyccno-k.mieniarok" 
i budowlany

Józefa Kuisszy
nanrzfeoiw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskonCa, gra 
n im  mArmnia. Podejmnj"e ię 
wy konania grobowcó w w miej sen 
i na prow incyi Teieion 759. 

71 114 O

M m m  HE w m
Deserów OJinn mm

po kor. V— , 1'20, D50. oraz 
a n s t r y a c Ł ie  l  w ę g ie r s k ie ]  poleca

Handel kolonialny i Palarnia kawy
pod firmą 169 3 0

H Mmm ■ l i a u  - SiwsLa 22.

T E A T R  R O Z M A I T U Ś G I
w F arku RraKowskim 
P R O G R  A . 1VF

id 16 do 31 raja. zmiana obrazów i komedyjk1 co -oDoło. 
ronomenainy pr gram aowoóell

y  ( " " ł j !  Nareszcie >» ni, m* w i a t
l iJ n U O c  i * lrancoskiego (grana w Paryża 
przeszł) 500 r&zy). Nowa wspaniała sery a zy 
wyoh fo tografij; dam ach na pociąg. Dziewczy- 
ji» Jo Tszys .kiego. P rztz  płot i rowy. — 
E In Mustafa Troupe, wspaniały oryentalny akt 
“kwiłibrysty-zny. L as 5 Cli^uots, lrnj znakom i 
tsze tancerki - . 'o la ty jzne , Serta Pa'agg( akt
w osalny. Nowo^C hin Vopn ę >. icyjnn
Tom Butler, n»jŁojuiciniejszy cyklista. Miss 
Leona, niezrównana dama elastyczna. Mi&s Elly, 

żunglerski ki na  drucie.
Kierownik a-t Rad. Fra.iziak. Kapelmistrz; 

S t.‘Czyżowski 
P oczątek  o godz. 8  w ieczór. 

B i'ety  bea nadwyżki . wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukit ni W P. Iliacziny, róg ul Szew­

skiej i Rynku 9-103 90 O
W kaźu| niedzieli i święto: Koecen oiMesiry
p Czyżewskiego p jd  osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w gali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

l-szej w nocy. — Wstęp wolny, 
R E S T A L R A C Y A  R £ N 0 1 I 0 U  A X A .

F o t o g r a f i c z n y  j i o i o c n i l i
poszuKujo posady natyclimiu-st, najchę- 
tnibj na wyjazd. Zgłoszenia pud „Fo­
to g raf katolik11 poste restante Kraków.

163 4 o

Starszy mężczyzna były pocztmLtrz. 
w ładający języki >ra polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, poszu-

Kraków, Grodzka 1 3 , Tel. 4 3 302 40 0

poleca

kuje odpowiedniego jakiegokolwiek za­
jęcia 73 bardzo skromnem wynagrodzę- 
niem^ W. F. 1841 poste rest. Kraków.

I 08 3 0

TEN. HfiUECRl
handel żelaza

K R A K Ó W  -  K T N E K  9 ,
poleca na sezon wiosenny 

wybór
najw i^kszj 

126 10 o

Łopaty i motyki stalowe pras. i kute, 
&rabie ogiodowe kute i stalowe „Adler11, 
W!dły stalowe do snopów, siana i na- 

wozn,
Noże i nożyce ogrodnicze re.czue. 
Nożyce r a  drążek i do szpalerów, 
Narzędzia drenarskie i droguwe,
Siatki 1 drnt kolczasty do ogrodzeń, 
Szczotki druciane i skrubacze do drzew, 
p iewiacze i pazurki do kwiatów, 
Łopatki dc przesadzania roślin,
Sikawki ręczne i Hydronety,
Konewki do podlewania 
Garnitury narzędzi dla młodzieży.

Wszelkie inne narzędzia najtaniej. 
Omówienia z prowincyi odwrotnie.

 W IO S E M M Y
nowości w maieiyaiach i gotowej lMii.ftkcyi damskiej. 

E i^ w ic z k l irc iD u fila  £ tdig|gls!do i k&peiteszg „Pan amsM.

Msnictsa tefarmy”
16 7. (I Koron

JózeJ Głada O iJ O C n i, powieść w 2 tom. na tle prześladowania nnitów 4'—
B. BnlaiuuAta. F a ra  C zerw ona, powieść w 2 tum.................................... 2-40

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, i  t o m ......................................... 1 20
— E aaisaryusz, wspomnienie z r  1838 .................................................. D20
— Nad S p reą , p o w ie ś ć ................................................................................ 1-20
— N ad  m o d r y m  D u n a je m , p o w ie ść ................................................ 120

J. V  Niemcewicz. Ż y w o t y  zn aczn ych  w X V u l  w iek u  lu d zi — 40 
Do nabycia w Adm inistracji „N. Reformy- , oraz we wszystkich księgarniach

Skład giowny w księgarni G- Geoethnera i Ski w Krakowie.

Dla
ni. pensji- v .ile noka, jest posada ew entu­
alnie na pól Snia, Wynagrodzenie 600 do 1»00 
koron rocznie i dyety, Oferty pisemne pod 
„ Z a s lą p c a  prawny0 poste restante Kraków, 
za okaz kw ito insuratowego. 2739 2 2

Oddzielne numera „W. Reformy'1
h a l. ,  popołudniowe po 10 h a l .  za egzemplarz, nabywać można:

(przy moście)

Handel TI

poranne po

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my" ,  ul. Jagiellońska 10.
W R y n k a  g ł ó w n y m .  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
skiop (w hali) Mańkowskiej.

N a M i ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fusa, ctolik Agencyi J , Hopcasa i Salo- 
monuwej.

przy ni. S . e n n e  j: Handel J . Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja ­
cka). , . . .

P rzy nl. F l o r y  i n « k i e j : Handel
^aK ulskiego 1. 18, Irafika  M arkowie^  
1 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
T. E kiera 1 18, Handel Gwaraszkiia 
1. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j 1 Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł, Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza 1. 33, Handel Be. walda 
l  63.

P l a c  M a t e j k i :  T iatika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W Rosenblum, »kud pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy nL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
GlBckhcfca.

Przy nl W o l s k i e j  
Handel J .  Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e  
S tattera 1. 19.

P rzy nl. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
oboK fabryki tutek W. Badowskiego.

Przy ul. W . ś l u e j  Trafika J. 11.
Przy nl. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul K r u i t o w  s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
P zy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W Lldstossera
3rzy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tach .nera 1. 23.
P l LC W W  Ś w i ę t y c h :  Handel 

rrommera, 1. n .  - -  -
P rą j  ul. D« m . a i f e a ń s k i e j :  Tra- 

lka K. Schieibera, 1. 2.
P-zy ul L u b i c z  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

■wicza.
W Podg«rzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J . Pobudktewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Ludkiewicza

j t o J w d y  c z ł o w i e k
o przyjemnej, eleganckiej powóeracho- 
wności, posiadający znajomość kilku ję­
zyków  europejskich, buchalteryę, kore- 
spoadeucyę handlową, oraz umiejący 
pisać na maszynach wszystkich syste­
mów przyjmie

p o s a d y
sekretarza prywatnego, korespondenta 
lub in terpreteia  w większym interesie. 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Refe 
reneya b. poważna.

Zgłoszeni pod „Amerykanin11, poste 
restante Kraków. n a  5 o

Nowo otw orzona
Pracowni? modniarstwa i Salon Mód 

Józefy Karmańskiej
tv K rakow ie, ul. św . Krzyża 7 , I p.
iest 7.aoparrzona T. hUjnowsze m aicie  paryskie. 
Udziela również P . T. Klientkom porady w wy­
borze kapeluszy odpowiednich do twarzy, fasonu 
i przybrania. 159 7 0

Poszukuje posady
w miejscu lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędmk administracyjny, budów przy 
tern dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespoudencyi. P A. 32 poste re­
stante Kraków. 158 5 o

L E K C Y  J
końce rtnwcj gry na cytrze
udziela Walerva H e r m a n ó w n a ,  ulica 

Czysta 10. 45 39 o

tiitiiłranj
Dijwyżnemt nagrtdriZ a k t a d l  p o g r z e b o w y

Pizy ul Iw. Immiu L i  ul pizj piat. kutjiausHig, niia: iDca Kounniila 1 6. — jagła Ib 331
Zakład podejmuje Óę ursądzeń pogrzebowych, oraa *pro\/aazama swłol ze wszystkich

krajów europejskich. 145 22 0

preniiiiW3!J? f u r ^ a  siatek, me&li iinstmkCTł uf i wyrobów G.ttarasDlsIajtii kntych
n  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  1 . 2 6 ,

Na liczne zapytania mych

UI
' r ~

Ł  . 0 . J Z m C Z L M F i
-  u v /O W  -  P A P v Z - W I t D t N

stałych Odbiorców i Zna­
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali­
c j i  fabryka siatek żela­
znych nie mam nic wspól­
nego z szumnemi ogłosze­
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry­
k a t zagraniczny na skła­
dzie trzymają i za krajo­

wy ogłaszają.
Adres mych składów i fa­
bryki wykonującej między 

uinemi apecyalne i itki żelazne i oaroazenia wezelkich rodzai jest nie w Rynku, 
lecz przy ul. Św Wawrzyńca I. 28 telefon Nr 277 i tn taj wprost zgłoszenia

się proszę. 
68 36 40

swe skierować i osobiście o fabrykacji powyższych przekonać 
Ceny konkurencyjne — dostawa pod gwarancyą.

Zdolnych aptów
do rozsprzedaży maszyn do szycia i or­
ganizowania bezpłatnych kursów nauki 
haftów, za kaucyą conajmniej 100 K, 
przyjmie zaraz znana i poważna firma.

Zgłoszenia pod „Maszyny do szycia11 
poste restante Kraków. 171 i  3

NAGP V 7I0T.ME0AI rHw<PnnviWL

WrSTRIfGAC Sit

ciIRSZiW* 'g.
NASLaOOWNKTM tN

GłóitDj skład */ Drogueryi J . Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewrka 6. 1861 13 20

poleca magazyn obuwia

w T a m i e ,  ul. Krakowska l. 8.
0 1 3 l l W I E  wszelkiego rodzaju bardzo 
trwałe według najnowbzyeh wzorów. 
Wj^ób własny, ceny umiarkowane. Za­
mówienia według miary. 2562 3 3

Pora 5 KrM
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata D ra Doboszy oskiego w Kiakow >e, 
oL św. Anny L 3. 13 73 o

M D  m e D i i  g i ę t y c h

n  % rut
posługujących ubogim

w KraKowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bnjanki- kanapy taburety 
biurowe salonowe, vak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a  po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i polituroawnia 

zabiera n<* żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła I stoł> ao wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 31 o

Na żądanie wysyta się cenniki.

Z d ru k am i L ite rack ie j w K rakow ie, trł. -Jagiellońska 10. B ządca d ra k a m i L . K  G órski.


